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Sejm zakończył sesję jesienną
Uysiiusja nad informacją gospodarczą

W piątek, 29 bm., zakończyło się rozpoczęte poprzedniego 
dnia osiemnaste w obecnej kadencji posiedzenie ple­

narne Sejmu. W dniu tym odbyła się dyskusja nad informa­
cją przedstawioną w czwartek przez Prezesa Rady Mini­
strów o aktualnych sprawach gospodarczych kraju. Następ­
nie Sejm uchwalił ustawy: „O służbie wojskowej chorążych 
sil zbrojnych” oraz „O cudzoziemcach”. Z kolei powołano na 
członka Rady Państwa pos. Jerzego Ziętka (PZPR). Uzupeł­
nienie składu Rady Państwa nastąpiło w związku ze śmier­
cią jednego z jej członków — Leona Kruczkowskiego.
Na zakończenie obrad Izba 

podjęła uchwałę o zamknięciu 
IV sesji, rozpoczętej jesienią 
ubiegłego roku. Zadecydowa­
no, że sesja wiosenna Sejmu 
zwołana zostanie me później 
niż 15 maja bież. roku.

Na wstępie piątkowych ob­
rad marszałek Wycech otwo­
rzył dyskusję nad informacją 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza. Pierwsi zabrali w niej 
glos przewodniczący trzech klu 
bów poselskich: wicemarsza-

łek Sejmu Zenon Kliszko 
(PZPR), pos. Bolesław Pode- 
dworny (ZSL) i pos. Jerzy Jo­
dłowski (SD). Wszyscy ci mów 
cy pozytywnie ocenili zawarte 
w informacji Premiera wytycz 
ne polityki gospodarczej i za­
granicznej. Przedstawiciele klu 
bów poselskich poparli rów­
nież ostatnie decyzje rządu 
podjęte w związku z sytuacją 
gospodarczą kraju.

Analizując przyczyny obecnych 
naszych trudności, posłowie

wskazywali, że główną ich przy-
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czyną jest ubiegłoroczny nieuro­
dzaj w rolnictwie. Spowodował on 
nie tylko poważną wyrwę w do­
chodzie narodowym, lecz również
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Prezydent Mateos 
przybył do Belgradu

W piątek w południe przybył 
samolotem do Belgradu z oficjal­
ną wizytą na zaproszenie prezy­
denta Tito, prezydent Meksyku 
Adolfo Lopez Mateos z małżonką 
i córką. Prezydentowi Mateosowi 
towarzyszą: minister spraw zagra- 
nicznych Meksyku Manuel Teilo, 
minister przemysłu i handlu Raul 
Salinaz Lozano oraz wybitni przed 
slawiciele świata gospodarczego i 
prasy meksykańskiej. Na lotnisku 
gości powitali: prezydent Broz- 
Tito z małżonką, E. Kardel. A. 
Rankov:ć, P. Stambolić oraz inne 
osobistości.

Spotkanie
w ambasadzie ZSRR

W ambasadzie ZSRR w War­
szawie odbyło się w piątek spot­
kanie grupy bawiących w naszym 
kraju wybitnych uczonych radziec 
kich z przedstawicielami nauki 
polskiej. Spotkanie upłynęło w 
serdecznej, przyjacielskiej atmo­
sferze.

Home w Japonii
W czwartek przybył do Tokio 

minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii, lord Home. Jest to 
pierwsza podróż brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych do Ja­
ponii. od czasu podpisania przez 
W. Brytanię układu z Jaoonią w 
roku 1902.

Zamieszki w Kongo
Według informacji agencji Reu- 

\era> w miejscowości Borna nad 
oolnym Kongiem doszło do slar- 
Cla niiędzy żołnierzami armii kon 
guskiej a cywilami. Tło starcia 
nie jest jeszcze znane. W efekcie 
17 cywilów zostało zabitych. Rzecz 
nik ONZ powiedział ponadto, że 
ponad 70 esób odniosło rany.

Negatywna odpowiedź
W piątek przed południem am- 

kf™ Sr w Związku Radz,ec- 
_im, dr Groepper wręczył mini- 

strowi spraw zagranicznych ZSRR 
’ Oromyce negatywną odpowiedź 
eS° rządu na radziecką notę 

Protestacyjną z 5 lutego br. w 
P awie traktatu oaryskiego inię- 

Qzy NRF i Francją.

„Kleopatra” 
na ekranach 50 miast

~ najkosztowniej- 
- tilm świata — wyświetlany bę 

cie równocześnie w 50 miastach
1 bliskowschodnich

10 Października br. Producent 
imu towarzystwo ,,2O-th Cen-

P°dato- iż do tej pory 
ww,? ze sPrzedaży filmu trzy 
cłe surny wydanej na realiza- 
sztv”i eoPatry”• Jak wiadomo ko 
li,,„ • g0 filmu wyniosły 40 mi­lionów dolarów.

Zmarł 
zdobywca Pacyfiku 

kilkoma dniami zmarl w 
y'. Van^sco w wieku lat 70, 
Az.* „;‘th — pierwszy człowiek, 
fiki2Ld°k°nal przelotu nad Pacy- 
rem Smith wraz z nawigato- 

i rZe‘ec'eh w roku 1927 na je- 
fornu k°Wym samolocie z Kali- 
sie n Hawaje. Samolot rozbił 
Wier h Hawa-iami zawadzając o 
nin z ,.ołek drzewa po wyczerpa- 

, Paliwa.

inne ujemne 
jące głęboko 
szego życia 
Zmniejszył się

następstwa, sięga- 
w całokształt na- 

ekononneznego. 
eksport artykułów

rolno-spożywczych, wzrósł powa­
żnie import zbóż i pasz, co z kolei 
oogłębiło napięcie w naszym han­
dlu zagranicznym. Należało więc 
dokonać da'szych zmian w struk­
turze obrotów handlowych. Słu­
sznie rząd podejmuje dodatkowe 
środki, aby zadania handlu za­
granicznego były realizowane w 
pierwszej kolejności.

Wskazywano dalej, że ostra zi­
ma spowodowała konieczność ob­
niżenia eksportu węgla o milion 
ton, zmniejszenia skupu i ekspor­
tu niektórych artykułów hodow­
lanych. Zachodzi konieczność wy- 
ińwnania tego ubytku w postaci 
dodatkowego eksportu maszyn i 
gotowych wyrobów przemysło­
wych na kwotę ok. lOb min. zł 
dewizowych. Jest to zadanie szczc
gólnie trudne.

Podejmując 
celu rozwoju 
rząd poddały

szereg środków w 
eksportu, partia 1 
równocześnie po-

XII Plenum KC PZPR 
w broszurze

W sprzedaży, ukazała się bro­
szura zawierająca podstawowe 
dokumenty XII plenum KC 
PZPR, którego obrady poświęcone 
były sprawie zwiększenia inwesty
cji w rolnictwie zapewnienia

nownej analizie program działal­
ności inwestycyjnej na potrzeby 
rolnictwa i doszły do wniosku, że 
musi on być rozszerzony. Ponie­
waż ogólne rozmiary nakładów 
inwestycyjnych nie mogą być już 
zwiększone, wymagać to będzie

Na zdjęciu: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz wygła­
sza expose o aktualnych spra­

wach gospodarczych kraju.
CAF — fot. Wdowiński

pizesunięcia środków inwestycyj­
nych z innych gałęzi gospodarki 
narodowej.

Przedstawiciele z klubów poseł 
skich wskazywali dalej, że 

drugim odcinkiem, ni którym mu 
simy skoncentrować wysiłki, jest 
transport. Wraz z przekroczeniem 
planów produkcji i szybszym od 
przewidywanego wzrostem tran­
zytu zadania przewozowe naszych 
kolei wyznaczone w planie 5-let-

Dokończenie na str 2

Zmiany w podatku od wynagrodzeń
Kilka przykładów

Ukazał się nowy numer Dziennika Ustaw, zawierający dwa 
rozporządzenia ministra finansów, które stanowią realizację 
zasad rekompensaty dla ludności w związku z uchwalą Rady 
Ministrów w sprawie zmiany cen węgla, energii elektrycznej 
i gazu.
Pierwsze rozporządzenie do­

tyczy podwyższenia kwot wy­
nagrodzenia wolnego od po­
datku. W myśl obowiązujących

Studenci w KUF
za uznaniem granicy 

na Odrze i Nysie
Niesłychanego rozgłosu nabrała 

skończona ostatnio w Konstancji 
konferencja delegatów Liberalne­
go Związku Studentów w NRF.

Zarówno koła CDU/CSU, jak i 
SPD gwałtownie zaatakowały 
wspomnianą organizację (do Li­
beralnego Związku Studentów — 
LSD należą m. in. członkowie 
poszczególnych partii politycz­
nych NRF). Powodem były uchwi 
ly konferencji wśród których, na 
czołowym miejscu, znalazła się 
propozycja uznania zachodniej 
granicy Polski jako ostatecznej 
granicy niemieckiej na wschodzie.

W imieniu frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU wypowiedział się 
sam Hans Krueger, przywódca za- 
ehodnioniemieckich organizacji re 
wizjonistycznych. Określił on żą­
danie uczestników spotkania w 
Konstancji jako „nieodpowie­
dzialne” i niebezpieczne dla „in­
teresów narodowych”. Zarząd frak 
cji FDP w Bundestagu stwierdził, 
;ż domaganie się uznania granicy 
na Odrze i Nysie jest czynnikiem 
szkodzącym dotkliwie sprawie... 
normalizacji stosunków między 
NRF a Polską. (PAP)

dotychczas przepisów kwota 
wynagrodzenia wolnego od po­
datku wynosiła 850 zł miesięcz 
nie. Obecnie podwyższona zo­
stała do 1000 zł.

Drugie rozporządzenie do­
tyczy obniżenia skali podatku 
od wynagrodzeń. Zawiera ono 
nowe tabele skal podatkowych, 
dotyczących poszczególnych 
wysokości wynagrodzenia.

Kilka przykładów: pracownik 
zarabiający . 1.050 zł miesięcznie 
płacił dotychczas 33,60 zł podatku, 
a obecnie będzie płacił 5,20 zł, czy 
li o 28,40 zł mniej.

Zarabiający 1.850 zł płacił 123,95 
zł, a obecnie — 96,20 zł, czyli o 
27,75 zł mniej.

Pracownikom zarabiającym 3.050 
zł potrąca się dotychczas podatek 
w wysokości 375,15 zł, a od 1 kwie 
tnla — 347,70 zł: różnica wynosić 
będzie 27,45 zł.

Zarabiający 4.950 zł płacić będą 
732,60 zł podatku zamiast 742,50 zł, 
a więc tylko o 9,90 zł mniej ani­
żeli dotychczas.

Podobnie kształtują się zmiany 
przy zarobkach dniówkowych, ty 
godniowych itp.

Zarobów powyżej 5 tys. zł mie 
sięcznie obniżka stopy procento­
wej podatku, jak wiadomo, nie 
dotyczy. (PAP)

APEL UEFA

Po pirackim napadziena statek radziecki
Kota protestacyjna

ZSRR do USA
Rząd radziecki wystosował 

zdecydowany protest do rządu 
USA w związku z bandycką 
napaścią na radziecki statek 
handlowy „Baku”, dokonany 
w kubańskim porcie Caibarien.

Rząd ZSRR zwrócił przy tym 
uwagę, że „napaści na radziec­
kie statki handlowe nie są 
przypadkowymi, sporadyczny­
mi posunięciami, lecz wcześ­
niej przygotowanymi prowo­
kacjami kierowanymi z jedne­
go ośrodka znajdującego się na 
terytorium Stanów Zjednoczo­
nych”.

Nota radziecka, stwierdza­
jąc, że zbrodnicze grupy kontr­
rewolucjonistów kubańskich 
działają za aprobatą władz a- 
merykańskich i przy ich po­
parciu, domaga się podjęcia 
skutecznych kroków mających 
na celu niedopuszczenie do po­
dobnych prowokacji oraz po­
krycia szkód materialnych.

*
Amerykański dziennik „Chicago 

Sun Times” ostro potępia ataki 
kontrrewolucjonistów kubańskich 
na radzieckie statki handlowe ja­
ko postępowanie sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym, mogące 
mieć poważne konsekwencje, za­
ostrzając sytuację międzynarodo­
wą i stosunki amerykańsko-radzie 
ckie. (PAP)

dalszego wzrostu produkcji rol­
nej. Broszura zawiera: referat 
Biura Politycznego przemówienie 
wprowadzające Edwarda Ochaba, 
przemówienie końcowe wygłoszo­
ne przez Władysława Gomułkę 
oraz uchwałę podjętą przez Ple­
num. (PAP)

Kongres Solidarności z Kubą
Ma porządku obrad 

najżywotniejsze problemy Ameryki Łacińskiej

W piątek, 29 bm., rozpoczął się w mieście Niteroi (brazy­
lijski stan Rio de Janeiro) Kongres Solidarności Ameryki 
Łacińskiej z Kubą. Na otwarciu Kongresu obecnych było 
ponad 3 tys. osób. Byli to delegaci z Ameryki Łacińskiej oraz 
setki gości ze wszystkich kontynentów świata.
W przemówieniu powital­

nym przewodniczący komite­
tu organizacyjnego Kongresu, 
generał brazylijski. Gonzaga 
wyraził przekonanie, że Kuba 
jest niezwyciężona.

Na adres 
nęło wiele 
nych. Jako 
no depeszę

Kongresu napły- 
depesz powital- 

pierwszą odczyta- 
od premiera Chru

szczowa. Uczestnicy Kongresu 
powitali oklaskami treść de- 
oeszy.

Na porządku obrad Kongre 
su stoją najżywotniejsze pro­
blemy Ameryki Łacińskiej: — 
samookreślenie i nieingeren­
cja, solidarność z narodem 
kubańskim, obrona wolności 
narodów Ameryki Łacińskiej.

Obrady Kongresu trwają.

stwierdza list — wytworzono sy­
tuację niemożliwą do zniesienia. 
Dochodzi nawet do stosowania 
metod policyjnych. Autorzy lista 
domagają się zapewnienia obra­
dom Kongresu normalnych wa­
runków.

Pod listem widnieją podpisy 
wiceprzewodniczącego Izby Depu­
towanych Kongresu Narodowego, 
Sergio Magalaesa oraz wielu in­
nych wybitnych przedstawicieli 
parlamentu. (PAP)

Delegacja WP 
w Rostocku

z
Delegacja Wojska Polskiego 
ministrem obrony narodowej

Premier Chin, Czou En-lai, 
przesłał depeszę powitalna do 
Kongresu Solidarności z Ku­
bą.

43 deputowanych do Kongresu 
Narodowego Brazylii wyraziło w 
czwartek zdecydowany protest 
przeciwko prowokacyjnym posu­
nięciom gubernatora stanu Guana- 
bara, Lacerdy, wobec obrad Kon­
gresu Krajów Ameryki Łaciń­
skiej na rzecz solidarności z Ku­
bą. Parlamentarzyści wręczyli pre­
zydentowi Brazylii, Goulartowi, 
list podkreślający, że celem Kon­
gresu jest obrona prawa narodu 
kubańskiego do samodzielnego de­
cydowania o swych losach.

Wokół obrad tego Kongresu —

generałem broni Marianem 
Spychalskim przybyła w pią­
tek wieczorem do Rostocku, 
witana serdecznie przez tysią­
ce mieszkańców tego portowe­
go miasta. Goście polscy obec­
ni byli na zajęciach szkolenio­
wych jednostki sił lądowych 
Narodowej Armii Ludowej w 
okręgu wojskowym Neubran- 
denburg. (PAP)

Kom sja Samorządu Robotniczego CRZZ
W pjątek, 29 bm., odbyło się konstytucyjne posiedzenie ko- 

misji samorządu robotniczego CRZZ, która będzie organem 
opiniodawczym i doradczym Centralnej Rady w sprawach 
dotyczących produkcji i samorządów robotniczych. Prze­
wodniczącym komisji został Józef Spychalski — przewodni- 
c*ący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Przemyślu Włókien­
niczego, Odzieżowego i Skórzanego. Komisja zajmie się 

in, problemami ugruntowywania funkcji samorzą­
du robotniczego, szczególnie w dziedzinie planowania oraz 
działalnością komisji rozjemczych, które rozpatrują spory 
Między KSR a jednostkami nadrzędnymi nad przedsiębior­
stwami. (PAP)

Europejska Unia Piłkarska 
(UEFA) zwróciła się z apelem do 
rządów wszystkich krajów o zli­
kwidowanie dyskryminacji polity­
cznej w sporcie. UEFA wyraziła 
ubolewanie, że reprezentacja NRD
nie otrzymała wiz 
turniej juniorów, 
śię w tym roku w

W 1964 r. turniej

wjazdowych na 
który odbędzie 
Anglii.
UEFA zostanie

rozegrany w Holandii. Europejska 
Unia Piłkarska wyraziła nadzieję, 
że wszystkie kraje, które zgłoszą 
się do zawodów, będą mogły przy 
jechać do Holandii bez przeszkód.

UEFA postanowiła zreformować 
rozgrywki o Puchar Narodów. Od 
1966 r. będą one traktowane jako 
eliminacje do mistrzostw świata.

PAP

Apel Raula Castro
Minister rewolucyjnych sił 

zbrojnych Kuby Raul Castro 
ogłosił apel do żołnierzy. W 
apelu demaskuje on poczyna­
nia imperializmu amerykań­
skiego wymierzone przeciwko 
Kubie i wzywa do wzmożenia 
czujności.

Raul Castro podkreślił, iż 
rewolucji nie można eksporto­
wać. Nie ekspedycje z Kuby 
uwolnią narody Ameryki Ła­
cińskiej, lecz bohaterska i zde­
cydowana walka samych na­
rodów. (PAP)

Prof. Oskar Lange 
u premiera Fanfaniego
W piątek, 29 bm., przybył do 

Rzymu prof. Oskar Lange. W 
godzinach południowych za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa prof. Oskar Lange w 
towarzystwie ambasadora PRL 
A. Wiilmanna złożył wizytę 
premierowi Włoch A. Fanfa- 
niemu.

Wieczorem prof. Lange wy­
głosił w stacji naukowej PAN 
w Rzymie odczyt na temat 
„Rozwój planowania gospodar 
czego”. (PAP)

Kennedy spotka się 
z de Gaulle em?

Skutki zimy w sadownictwie
Skutki minionej zimy okazały się bardzo niekorzystne dla sa­

downictwa. Jak stwierdził w rozmowie z przedstawicielem PAP 
docent dr Stanisław Zagaja z Instytutu Sadownictwa w Skiernie­
wicach, straty wyrządzone w sadach przez mrozy — mają rozmia­
ry nienotowane od roku 1939, kiedy to wyginęło wiele drzew owo­
cowych.

Poza mrozem, prawdziwą klęską 
dla sadowników były wygłodzone 
zające, które poobgryzały w wielu 
sadach całkowicie pnie drzew z 
kory.

Wymarzły niemal wszystkie, 
szczególnie wrażliwe na niską tern

mi, przerzedzanie koron, zapewnie 
nie drzewom jak największej iloś 
ci wody itp. (PAP)

Kolejne zwycięstwo
peraturę brzoskwinie morele.
Duże straty powstały także w śli 
wach, gruszach i czereśniach.

W sadach jabłoniowych, które 
najbardziej się liczą w naszym sa 
downictwie, przypadków masowe 
go wymarznięcia drzew zanotowa­
no niewiele. Poważnie jednak u- 
szkodzone zostały pnie, podstawy 
konarów i pąki.

Według oceny naukowców mo­
żna oczekiwać w tym roku jedynie 
30—40 proc, normalnego przecięt­
nego zbioru jabłek.

Bardzo dobrze przezimowały 
krzewy owocowe. Truskawki prze 
trwały zimę zupełnie nieuszko­
dzone, nie ma też prawie żadnych 
strat w plantacjach agrestu i ma
lin. Pewne szkody mróz wyr: 
dził porzeczkom.

Obecnie szczególne znaczenie i 
ją starannie przeprowadzone : 
biegi pielęgnacyjne w sadach,

zą-

ma 
za- 
u-

łatwiające regenerację uszkodzo­
nych drzew. A więc obfite nawożę 
nie, zwłaszcza nawozami azotowy

W 
bory 
skiej

labourzystow
czwartek odbyły się wy- 
uzupełniające do brytyj- 
Izby Gmin w dwóch o-

kręgach: Swansea East i Ro- 
therham. W obu okręgach zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
kandydaci partii labourzystow 
skiej. Partia konserwatywna 
doznała dwóch kolejnych do­
tkliwych porażek. Szczególnie 
upokarzający dla konserwaty-
stów był 
Swansea 
dydatów 
mandat,

wynik głosowania w 
East. Spośród 6 kan- 
ubiegających się o 

konserwatysta spadł
na czwarte miejsce i stracił 
kaucję w wysokości 150 fun­
tów szterlingów, jaką wpłaca­
ją wszyscy kandydaci. »Sumę 
tę traci się, jeżeli osoba ubie­
gająca się o mandat nie uzy­
skała Vs liczby oddanych gło­
sów. (PAP)

Waszyngtoński korespon­
dent PAP, red. H. Zwiren pi 
sze, że Stany Zjednoczone da 
ły niedwuznacznie do zrozu­
mienia prezydentowi de 
Gaulle’owi, iż byłyby zadowolą 
ne, gdyby zaprosił on prezy­
denta Kennedy’ego do Pary­
ża w celu omówienia dzielą­
cych oba kraje różnic. Jak 
wiadomo, w czerwcu Kenne­
dy udaje się do Rzymu i Bonn. 
Kennedy odwiedzi także 
prawdopodobnie Londyn. W 
sprąwie tej toczą się obecnie
rozmowy między
USA i W. Brytanii.

Przewodniczący 
wej komisji spraw

rządami

nych senator

wpływo- 
zagranicz 
Fulbright

oświadczył w wywiadzie ra­
diowym, że jego zdaniem ini
cjatywa 
na tym 
zydenta 
jednak

spotkania nie powin. 
razem wyjść od pre- 
Kennedy’ego. Jeżeli 

de Gaulle jest zain-
teresowany w spotkaniu i wy 
stosuje cdnowiednie zapro­
szenie, to przyjęcie zaprosze­
nia przez Kennedy'ego będzie 
„rzeczą najzupełniej właści­
wą”. (PAP)

POGODA
W dniu 30 bm. Polska będzie 

się znajdowała pod wpływem kli­
na wyżowego, zachmurzenie bę­
dzie niewielkie lub umiarkowane, 
temperatura minimalna w nocy 
od minus 6 st. na północnym 
wschodzie do plus 1 st. na zacho­
dzie; maksymalna — odpowiednio 
od plus 1 st. do plus 12 st. Wia­
try umiarkowane z kierunków 
wschodnich, skręcające na pół­
nocno-wschodnie.



W walce o trwały pokój niezbędne jest 
aktywne działanie mas ludowych

Posiedzenie

Wywiad RL Chruszczowa dla dziennika brazylijskiego

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczów 
oświadczył ponownie, że „Związek Radziecki był i pozostaje 
nadal wiernym przyjacielem rewolucyjnej Kuby”. „Naród 
kubański — dodał N. S. Chruszczów — może zawsze liczyć 
na basza pomoc i nasze poparcie. Nie opuścimy naszych 
przyjaciół kubańskich w potrzebie”.
Odpowiadając na pytania 

dyrektora brazylijskiego dzień 
nika „Ultima Hora” Paulo Sil- 
veira, N. S. Chruszczów pod­
kreślił, że przywrócenie sto­
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Brazylią otworzyło szerokie 
możliwości przyjaznej współ­
pracy między obu krajami. 
Rząd Radziecki — dodał N. S. 
Chruszczów — jest gotów roz­
ważyć i znaleźć możliwe do 
przyjęcia dla obu stron formy 
popierania rozwoju przemysło

Zapowiedź reformy 
cen przemysłowych w NRD

W najnowszym numerze ty­
godnika gospodarczego „Die 
Wirtschaft” ukazał się artykuł 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania NRD, wi­
cepremiera Ericha Apela, za­
powiadający szereg posunięć 
natury gospodarczej. W szcze­
gólności chodzi o dokonanie 
generalnej reformy cen prze- 
mysłowych, która powinna zo­
stać ostatecznie zakończona do 
roku 1965.

Wicepremier stwierdza po­
nadto, że już od roku 1963 o- 
stateczne rezultaty produkcyj­
ne zakładów pracy nie będą 
oceniane na podstawie wyko­
nania planu produkcji brutto, 
lecz na podstawie jakości, do­
trzymywania terminów* pro­
dukcji i terminów dostaw' za­
mówionych towarów. (PAP)

Znów rezygnacja 
z suwerennych praw

W’ norweskim parlamencie to­
czyła się w czwartek debata nad 
wnioskiem parlamentarnej komi­
sji wojskowej w sprawie przeka­
zania dowództwa nad częścią nor- 
weskich ^sił.lotniczych dowództwu 
północnego odcinka sił NATO w 
Europie.

Po długiej debacie, parlament 
większością głosów zaaprobował 
wniosek komisji wojskowej. Tym 
samym odstąpiono od zasady, ze 
norweskie siły zbrojne stacjonu­
jące na terenie kraju mogą w 
okresie pokoju podlegać tylko 
dowództwu norweskiemu. (PAP)

wego Brazylii. Istnieją zupeł­
nie realne podstawy dla roz­
woju współpracy ekonomicz­
nej ZSRR i Brazylii.

N. S. Chruszczów odpowie­
dział przecząco na pytanie, czy 
można uważać, że sytuacja w 
strefie Morza Karaibskiego 
uległa całkowitej normalizacji.

„Stany Zjednoczone — powie­
dział N. S. Chruszczów — zobo- ■ 
wiązały się, że nie dokonają napa 
ści na Kubę, aie jak wykazują wy 
darzenia, nie wyr ze kły się swej 
wrogiej polityki w stosunku do 
republiki kubańskiej, nie wyrzekły 
się planów zlikwidowania istnieją 
cego na Kubie ustroju oraz przy­
wrócenia panowania monopoli­
stów amerykańskich.

Mówiąc o problemie rozbrojenia 
N. S. Chruszczów’ podkreślił, że 
„nie można Oczywiście liczyć na 
to, iż imperialiści i militaryści 
zechcą sami się rozbroić”.

Aby wywalczyć rozbrojenie i 
trwały pokój między państwami 
niezbędne jest aktywne działanie 
mas ludowych.

N. S. Chruszczów zaznaczył, że 
Związek Radziecki jest przeciwny 
zamkniętym ugrupowaniom hamu 

Dożywocie i 15 lat więzienia 
dla sprawców katastrofy 
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Katowicach na sesji wyjazdowej w 
Częstochowie zakończył się w pią­
tek proces przeciwko Wiesławowi 
Slurdzie oraz Wiesławowi Strze­
leckiemu, byłym pracownikom 
PKP — sprawcom katastrofy ko­
lejowej na stacji Żarki—Letnisko. 
W listopadzie ubiegłego roku usi­
łowali oni przestawić na boczny- 
tor zwrotnicę, a następnie poło­
żyli w poprzek torów ponad 10- 
metrowe odcinki szyn kolejo­
wych, co stało się bezpośrednia 
przyczyną wykolejenia pociągu 
pospiesznego W’arszawa — Kryni­
ca. w wyniku katastrofy elektro­
wóz został zniszczony, a kilka 
wagonów wyskoczyło z szyn. Tyl­
ko dzięki zbiegowi okoliczności — 
Jak wykazał proces — katastrofa 
nie spowodowała wypadków śmier 
telnych.

Sąd skazał Wiesława Siurdę na 
dożywotnie więzienie oraz utratę 
praw publicznych na zawsze, a 
Wiesława Strzeleckiego na 15 lat 
więzienia i utratę praw publicz­
nych na lat 5.

Należy dodać, że sabotażyści ci 
już poprzednio uszkodzili sygna­
lizację świetlną semafora na sta­
cji w Żarkach i okradali pociągi 
towarowe. (PAP)

jącym rozwój handlu międzynaro­
dowego.

W zakończeniu N. S. Chrusz 
czow podkreślił doniosłe zna­
czenie międzynarodowej kon­
ferencji handlowej, której zwo 
łanie jest obecnie przy^pto- 
wywane. (PAP)

Zakończenie obrad plenum 
Związku

Pisarzy Radzieckich
W Moskwie zakończyło się 

trzydniowe plenum Związku 
Pisarzy Radzieckich. Obrady 
potwierdziły jednomyślność 
poglądów pisarzy na współ­
czesne zadania literatury ra­
dzieckiej.

Twórczość literacka w 
ZSRR — podkreślano w dys­
kusji — rozwija się pomyśl­
nie i no słusznej drodze. Obli 
cza jej nie mogą zmienić 
pewme utwory, które ukaza­
ły się ostatnio i zostały okre 
ślone przez uczestników ple­
num jako formalistyczne i 
szkalujące życie społeczeń­
stwa radzieckiego.

Na zakończenie obrad pisa­
rze wystosowali list do KC 
KPZR, zgadzają się w nim z 
krytyką poszczególnych lite­
ratów i artystów-plastyków, 
którzy odeszli od rewolucyj­
nych i realistycznych trady­
cji sztuki radzieckiej. (PAP)

Gdzie jest Bidault?
Według AFP, szef faszystów 

francuskich Bidault zgłosił się 
wraz ze swym sekretarzem -w 
czwartek w nocy w prywatnym 
mieszkaniu brazylijskiego charge 
□'affaires z prośbą o zezwolenie 
na wyjazd do Rio de Janeiro.

Natomiast według UPI Bidault 
stawił się w nocy z czwartku na 
piątek na policji, a po wyjściu 
stamtąd „znikł”. Nie wiadomo, 
czy przebywa nadal w Portugalii, 
czy wyjechał. (PAP)

POMNIK ZAŚLUBIN 
Z MORZEM

17 października br. w 20 roczni­
cę bitwy pod Lenino odsłonięty 
zostanie w Kołobrzegu „Pomnik 
Zaślubin I Armii Wcjska Polskie­
go z Morzem”.

NAJWYŻSZA WIEŻA
W Grenlandii zbudowana ma 

być najwyższa wieża świata (412 
m). Zainstalowana zostanie na niej 
latarnia morska.

Komisji RWPG
Projekti porozumienia mię­

dzy krajami — członkami Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej w sprawie systemu 
wielostronnych rozliczeń w 
rublach przeliczeniowych oraz 
w sprawie organizacji banku 
krajów socjalistycznych roz­
patrzony został na ostatnim 
posiedzeniu stałej komisji 
RWPG do spraw walutowo-fi 
nansowych. Rozpatrzony zo­
stał także p.ajekt statutu te­
go banku.

Posiedzenie Komisji odbyło 
się w Moskwie w dniach 
25—28 marca br. W posiedze­
niu wzięły uuział delegacje
Bułgarii, Czechosłowacji.
MRL, NRD. Polski, Rumunii, 
Węgier i Związku Radziec­
kiego. (PAP)

Rokowania 
NRD - Jugosławia
Agencja 

gradu, że 
blikowano 
wieńczący

ADN donosi z Bel 
w czwartek opu- 
tam komunikat 

rokowania między
delegacjami NRD i Jugosła­
wii, które toczyły się w przy 
jaznej atmosferze w dniach 
od 19 do 27 marca br. Roko­
wania dotyczyły kilku nie­
uregulowanych dotąd spraw 
w stosunkach między obu 
państwami,

Wyrok za zabójstwo
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakcńczył się proces 
Jerzego i Zygmunta Woźniaków, 
oskarżonych o zabójstwo Józefa 
Pa raszki ewicza.

Przewód sądowy wykazał, że 
między matką oskarżonych Zu­
zanną W. —_a jej przyjacielem 
J. ParaszkiewFczem często docho­
dziło do nieporozumień. W spo­
rach tych czasem brali udział
J. i Z. 
wali w

Woźniakowie, którzy sta-
obronie matki.

z 11/12 sierpnia ub. reku
imienin Zuzanny 
przyjęcia doszło 
awantury i bójki, 
kiewicz wybiegł 
bracia rzucili się 
ścig. Sąd ustalił,

w. —
do

Kiedy

W nocy 
w dniu 
podczas 
kolejnej 
Parasz-

z mieszkania, 
za nim w pp- 
że Jerzy Woź-

niak w zamiarze pozbawienia Pa- 
raszkiewicza życia, uderzył go 
kilkakrotnie syfonem od wodv 
sodowej w głowę, zaś Żygmunt
brał udział w pobiciu, 
prowadziło do zgonu.

Kary: Jerzy Woźniak

które do-

7
więzienia. Zygmunt ; — 4 lata, 
godny wyrok Sąd uzasadni!
kimi 
mi, 
nych.

życia

lat 
Ła-
ta-

okolicznościami łagndzący- 
jak: miody wiek oskarżo- 
ich trudne warunki życio- 

nienaganny dotychczas tryo 
Jerzego Wożniaka. Prokura-

tor wnosił o wymierzenie Jerze-
mix Woźniakowi kary
bratu — 8 lat więzienia, (ak)

a jego

Polscy lekkoatleci startują 
w Londynie, Lipsku i Paryżu

W niedzielę zainaugurują polscy lekkoatleci tegoroczny se 
dzynarodowy występami za granicą. " ZOn mię-

Na dwudniowy mityng halowy 
do Londynu udali się Syka, Ko­
walczyk i Czernik. W Lipsku star­
tować będą w biegu przełajowym 
■ ia 7,5 km Mathias, Stawiarz i 
Szklarczyk. w Paryżu w tradycyj 
nej od 30 lat imprezie dziennika

1958 r. Krzyszkowiak, wyprzw, 
jąc Ożoga, Bolotnikowa i
- Drugim naszym zwyciezT*' 
biegu głównym był w 1959 ■ w
go.

r.

,,L’Humanite
rozgrywane 
gromadzą

biegi 
w lasku

czołowych

przełajowe
Vincennes 

biegaczy

rzy Chromik, w pozostałych , 
tach nasi reprezentanci z"?' 
znajdowali się na czołowych'nn 
cjach. pozy.

świata, a w latach powojennych 
licznie reprezentowani są Polacy!

Nasi biegacze mogą poszczycić 
się pięknymi sukcesami w tej wiel
kiej imprezie, która uchodzi za
nieoficjalne mistrzostwa Europy w 
przełajach i figuruje w międzyna­
rodowym kalendarzu.

Jerzy Chromik startując w la­
tach 1954—56 zajmował drugie miej 
sca za zawodnikami tej klasy co 
Zatopek i Kuc. Pierwsze zwycię­
stwo dla naszych barw odniósł w

Mniej pomyślnie wypadły 
naszych biegaczek. Bezkonku*7 
cyjne są reprezentant zsrr

Tym razem Polacy wystania „ 
Paryżu z poważnymi 'szaŁ* 
Nad Sekwaną barw naszych' h 
nić będą; Zimny, KrzyszkowiaT 
Ozog, Boguszewicz oraz z kob*? 
Hase, Mróz, Cybulko i Nowakom 
ska. ZSRR wystąpi m. in 
łotnikowem. (p)

Mistrzostwa Polski 
koszykarzy WSR

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych nastąpiło uroczyste ot­
warcie mistrzostw Polski studen­
tek i studentów Wyższych Szkół 
Rolniczych w koszykówce. Spot­
kania odbywają się w sali przy 
ul. Młyńskiej. W grupie męskiej 
startuje 7 zespołów z Krakowa, 
Wrocławia, Warszawy, Olsztyna. 
Szczecina, Lublina (aktualny 
mistrz Polski) oraz Poznania. W
grupie żeńskiej 
(bez Krakowa).

W spotkaniu
Poznań pokonał

jest 6 zespołów

inauguracyjnym
Kraków 40:29. (b)

Trudne eliminacje 
hokeistów na trawie

Turniej
•awie w

olimpijski hokeja

niejszym z 
dobnie jak 
pierwszych 
odbędą się

na
1964 r. będzie najtrud- 
i dotychczasowych. Po­

w piłce nożnej, po 
eliminacjach, które 

w różnych zaintereso-
wanych krajach, do Tokio przy- 
jedzie 16 reprezentacji państwo­
wych.

Eliminacje olimpijskie w stoli­
cy Japonii rozpoczną się 11 paź­
dziernika i trwać będą do 19. Po 
jednodniowej przerwie rozegrane 
zostaną 21 października półfinały, 
a 23 października decydujący po- 
j$df$nek'' o ZłÓf? rńetial. "

Tak długie i uciążliwe elimina­
cje wymagać będą od zawodni­
ków żelaznej kondycji i odpowie­
dniej liczby rezerwowych zawód-
ników, co 
ści owych 
trudnym 
mem. (p)

ze względów oszczędno- 
dla wielu krajów jest 
do rozwiązania proble-

Tegoroczny międzynarodowy 
Cross Martini w Brukseli wygrał 
Belg Roelants. Z prawej na po 
dium Zimny Polska, z lewe] zdo­
bywca III miejsca North Anglia,

Fot. — CAF

• W półfinałowym spotkaniu *
Europy piłce ręcznej

Dokończenie ze str. 1 
nim zostaną przekroczone już w 
ciągu 3 pierwszych lat. Równo­
cześnie rozbudowa zdolności prze 
wozowych spóźniła się w stosun­
ku do założeń planu. Stąd tran­
sport nie dysponuje wystarcza­
jącą rezerwą na wypadek nie­
normalnych warunków, jakie np 
wystąpiły w »ciągu tegorocznej 
zimy.

Rząd wyciągnął słuszne wnioski 
z tych doświadczeń.

Trzecim wąskim gardłem ha­
mującym rozwój naszej go­

spodarki jest, jak wskazywano 
w dyskusji, stan bazy paliwowo- 
energetycznej. Mówiąc na ten te­
mat wicemarszałek Kliszko stwier 
dził, źe wobec niemożliwości dal­
szego zmniejszenia eksportu wę­
gla stało się konieczne podjęcie 
środków zmierzających do bardzo 
oszczędnej gospodarki paliwowej 
w całej gospodarce narodowej. 
Główne rezerwy tkwią oczywiś­
cie w przemyśle i komunikacji. 
Nie wystarczą jednak środki osz­
czędnościowe tylko w zakładach 
pracy. Gospodarstwa domowe zu­
żywają rocznie 18 min. ton węgla. 
Ceny detaliczne opału były niż­
sze od cen płaconych przez przed­
siębiorstwa produkcyjne. Deficy- 
towe ceny węgla pociągały za sobą 
corocznie kilkumiliardowe do­
płaty z budżetu, które oczywiś­
cie w pośredni sposób muśiały 
być i tak pokryte przez klasę ro­
botniczą i pracującą wieś. W tej 
sytuacji rząd zmienił ceny opału, 
energii i gazu. Decyzję tę przed­
stawiciele wszystkich klubów u- 
znali za słuszną. Przypomnieli 
oni, że rekompensata za podwyż­
kę cen jest w kwocie ogólnej peł­
na. Jednakże różne rodziny pono­
szą różne wydatki na opał, ener­
gię i gaz. Dlatego część rodzin zy­
ska, a inne — poniosą straty. Nie 
jest bowiem możliwe dostosowa- 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinń^^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Kaliński.

Sejm zakończył sesję jesienną
nie rekompensaty do budżetu kaź 
dej poszczególnej rodziny.

Wskazywano, że rozładowanie 
napięcia w bilansie paliw i od­
budowę zapasów w tym zakresie 
należy traktować jako jeden z 
zasadniczych warunków dalszego 
harmonijnego rozw-oju całej go­
spodarki narodowej.

Uczestnicy dyskusji wskazywali 
też na znaczenie zlikwidowania 
skutków tegorocznej zimy. Odra­
bianie tych strat powinno stać 
s>ę ogólnokrajową kampanią, 
punktem honoru wszystkich za­
łóg.

Przedstawiciele trzech klubów 
poselskich w wystąpieniach swych 
nawiązali również do tej części 
■wystąpienia premiera, która po­
święcona była polityce zagrani­
cznej.

Wyrażono poparcie dla działal­
ności rządu w tej dziedzinie, wska

wie jak najwcześniej wszelkich 
niezbędnych zabiegów agrotech­
nicznych, potrzeba ratowania drze 
wostanu owocowego, przerzucenia 
pasz objętościowych z rejonów po 
siadających zapasy do rejonów
stojących obliczu
ciężkiego przednówka, 
lizowania tych zadań,

szczególnie 
Dla zrea- 
obok ini-

cjatywy chłopów, konieczna jest 
szeroka i ścisła współpraca wszy-
stkich instytucji organizacji
działających na wsi.

Wyrażając aprobatę dla ostat­
nich decyzji rządu, pos. Podedwor

rzecz pokoju 1 rozbrojenia. Przy­
pominając, iż był przyjęty przez 
Jana XXIII jako członek Rady 
Państwa PRL, pos. Zawieyski mó 
wił o żywym zainteresowaniu pa 
pieża Polską oraz wspomniał o 
jego pozytywnej wypowiedzi do 
biskupów polskich na temat na­
szych, po wiekach odzyskanych, 
ziem zachodnich.

Mówca stwierdził,- że on i jego 
koledzy z koła „Znak” są gorący­
mi zwolennikami, by stosunki 
między kościołem a państwem w

zując, kamieniem węgielnym
polityki zagranicznej Polski jest 
sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
CSRS, NRD, z wszystkimi bratni­
mi państwami tworzącymi socja­
listyczną wspólnotę narodów, że 
Polska była i jest gorącym rzecz­
nikiem jedności obozu socjali­
stycznego.

Wskazując nla znaczenie tej jed­
ności wicemarszałek Kliszko z 
satysfakcją podkreślił, że inicja­
tywa podjęta przez PZPR na 
rzecz rozszerzania i pogłębienia 
współpracy ekonomicznej państw 
zgrupowanych w RWPG daje już 
konkretne wyniki.

Oczywiście rozbudowa wszech - 
stronnych stosunków ekonomicz­
nych w zamach RWPG nie ozna­
cza bynajmniej, że Polska dąży 
do zmniejszenia obrotów handlo­
wych z państwami kapitalistycz-
pymi.

Pos. Podedworny szczególnie

dze państwowe zawsze stały i sto­
ją na stanowisku pełnej normali­
zacji stosunków z kościołem.

O o zamknięciu • dyskusji 
* Sejm uchwalił dwie usta 

wy. Pierwsza z nich nosi na­
zwę o „Służbie wojskowej cho 
rążych sił zbrojnych” (ref. po-
seł A. Łaszewicz PZPR).

ny wyraził nadzieję, że wieś 
dzie mogła obecnie liczyć na 
prawę zaopatrzenia w węgiel.
rtos. Jodłowski deklarując

bę- 
po-

po-
• parcie dla posunięć rządo­

wych wskazał, że w związku z re 
gulacją cen węgla wyłania się sze 
reg problemów, które wymagać 
będą skrupulatnej analizy i odpo­
wiednich środków zaradczych. 
Oto np. istnieje problem warszta­
tów rzemieślniczych, które w swej 
działalności usługowej muszą zu­
żywać węgiel i koks (piekarnie, 
kuźnie itd.), a objęte są podwyż­
ką cen węgla. Trzeba rozwiązać 
ten problem tak, aby zabezpieczyć 
warsztatom warunki do prawidło­
wego świadczenia usług.

Następny mówca pos. J. Zawiey 
ski (bezp. — Koło „Znak”) 

podkreślił z uznaniem szczerość 
wypowiedzi premiera, po czym 
,zatrzymał się szerzej nad proble­
mami międzynarodowymi, pod­
kreślając doniosłą rolę osobistych 
kontaktów7 między mężami stanu 
różnych krajów. Mówca podniósł 
zasługi Papieża Jana XXIII, który 
niejednokrotnie występował na

Polsce były 
z korzyścią 
stwa.
n«s. J.

dobre i rozwijały się 
dla kościoła i pań-

Knapik (bezp.

jęte przez rząd decyzje są słusz­
ne, wskazując że w ślad za nimi 
musi iść zrozumienie i poczucie 
odpowiedzialności obywateli. Wyj
ście z trudnej sytuacji 
wiem od pracy całego 
stwa.

zależy bo- 
spoleczeń-

wnioskówPoparcie dla ocen 
zawartych w .informacji pre-

miera i dla ostatnich decyzji rzą­
du zadeklarował również pos. Z. 
Filipowicz (bezp. — CHSS). Mów­
ca wyraził też przekonanie, źe pu 
bliczne określenie przez Episkopat 
jego stosunku do państwa ludo­
wego, sprzyjałoby normalizacji 
wzajemnych stosunków.

Ostatni uczestnik dyskusji pos.
B. Ostapczuk (PZPR) poświę­

cił swą wypowiedź polemice z 
niektóremi poglądami pos. Zawiey 
sk/*go. Nawiązując do słów przed 
stawiciela Koła „Znak” o prag­
nieniu normalizacji stosunków 
między państwem i kościołem pos. 
Ostapczuk przypomniał, że wła-

GLOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne itń. M. Kasprzaka. P-8

wiele uwagi poświęcił aktualnej 
sytuacji w rolnictwie, wskazując, 
że w tej gałęzi gospodarki bardzo 
ważna jest sprawa szybkiego 
przeciwdziałania skutkom zimy. 
Istnieje problem niedoboru ziem­
niaków, które częściowo przemarz 
ły. Można oczekiwać, źe po ostat­
nich ponownych mrozach osłąbio 
ne będą oziminy. Stąd zachodzi 
konieczność zastosowania możli-

Ustawa tworzy nowy korpus 
żołnierzy, pośredni między 
korpusami podoficerów i ofi­
cerów. Utworzenie tego korpu 
su zapewni naszym siłom 
zbrojnym kadrę żołnierzy za­
wodowych dla obsadzenia sta 
nowisk służbowych, przy któ­
rych nie są wymagane kwali­
fikacje oficerskie, lecz jedy­
nie długoletni staż służby pod

mężczyzn; Dynamo Bukareszt wy 
gr.ało z . duńskim...zes-poiam S^ 
bakken Ty.m sa
mym"db" finału zakwalifikowana 
się drużyna rumuńska, która za 
przeciwnika będzie miała mistrza 
Czechosłowacji '— Duklę . Praga..

Mecz finałowy odbędzie się S 
kwietnia br. w Paryżu. 1

• Piłkarze Wioch po zwycię­
stwie 1:0 nad Turcją w meczu o 
Puchar Europy zakwalifikowali 
się do drugiej rundy rozgrywek. 
Obecnie czeka ich pojedynek zę 
Związkiem Radzieckim.

W sobotę i niedzielę rozegra­
ny zostanie w Warszawie między­
narodowy turniej judo, węźhiie 
w nim udział ponad 100 zawodni­
ków z pięciu krajów. Barw na 
szych będzie bronić 60 zawodni 
ków. Osobno walczyć będą nasi 
juniorzy, których wystąpi 30.

• 1 kwietnia rozpocznie się *e 
Wrocławiu 18-dniowe zgrupowany 
kolarzy, przygotowujących się 
najbliższego Wyścigu Pokoju. 
wodnicy będą trenowali na s.
sie oraz na torze.

130 juniorów
na ringu w Kielcach

oficerskiej i należyte 
towanie.

Druga uchwalona 
(ref. pos. J. Wroniak 
„o cudzoziemcach” 1

przygo-

ustawa 
— ZSL) 

wprowa­
dza szereg ułatwień przy za­
łatwianiu formalności związa 
nych z rejestracją i meldowa­
niem się obcokrajowców w na 
szym kraju, z wystawianiem 
wiz itp. (PAP)

W Kielcach rozpoczęły się! 
nacyjne spotkania piKie- 
mistrzostwo Polski jupioro ■ 
lecki tuAiiej zostanie doprowad^ 
ny do półfinałów. W kjzd 
dze zostaną wyłonieni czteJ 
lepsi zawodnicy, którzy LU 
się pod koniec kwietnia ’ .strZ0 
blinie, w walkach o tytuł)

Na kieleckim ringu walczy 
130 pięściarzy.

Tylkodo* dnia11 kwietnia 1963r. można zapewnić sobie
udział w lipcowym losowaniu samochodów - premii
Specjalne PREMIOWE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 

wysiawiaiq placówki PKO oraz niektóre Urzędy Pocztowe*



Po debacie sejmowej KONIECZNA DECYZJA
Nie ulega wątpliwości, 

że każdy z nas wyłu­
skał z czwartkowego 
przemówienia premie­

ra Cyrankiewicza i z wczoraj­
szych depesz przede wszyst- 
kim informację o zmianie cen. 
To przecież reakcja najzupeł­
niej oczywista.

Ale sprawa łączy się niero­
zerwalnie z całością naszej sy 
tuacji gospodarczej i dlatego 
trzeba bodaj na chwilę wró­
cić do tych elementów exposee 
premiera i wystąpień przedsta 
wicieli klubów poselskich, 
które dały pełny obraz wszech 
stronnego i nieprzerwanego 
rozwoju naszej gospodarki. 
Rośnie produkcja przemysło­
wa, rosną inwestycje, rośnie 
zatrudnienie (to ostatnie na­
wet zbyt szybko). Nie ma 
dziedziny życia kraju, w któ­
rej nie byliśmy świadkami po­
stępu. każdy rok jest krokiem 
naprzód.

Ale na tle tego ogólnego i 
niepowstrzymanego roz-woju 
występują trudności — widzi 
je rząd, widzi je Sejm. Różne 
są ich źródła: znacznie powol­
niejszy wzrost produkcji rol­
nictwa w porównaniu z pro­
dukcją przemysłu, niedosta­
tecznie szybki postęp w han­
dlu zagranicznym, niepewne 
wykonanie zadań w dziedzinie 
wydajności pracy, nienadąża­
nie bazy paliwowo-energetycz 
nej za rozwojem przemysłu.

Można by tu teraz wyliczyć 
długą listę konkretnych i rea­
lizowanych już posunięć ma­
jących na celu wyeliminowa­
nie poszczególnych źródeł tych 
trudności, kroków podjętych 
dla wyrównania posuwającego 
się szybko naprzód frontu.

Tesli chodzi o rozwój i po- J rządkowanie naszej bazy 
paliwowo-energetycznej, to 
przypomnieć tu trzeba bardzo 
kosztowne budownictwo ko­
palni węgla kamiennego i bru 
natnego. inwestycje energe­
tyczne, przyspieszoną elektry­
fikację kolei, ograniczenie eks 
portu ”’ęgla, liczne posunięcia 
mające na celu oszczędność w 
zużywaniu paliwa przez prze­
mysł i transport. Decyzją, któ 
ra w tym zakresie musiała być 
dodatkowo podjęta jest uchwa 

ła Rady Ministrów o podnie­
sieniu pobieranych od ludno­
ści cen opału oraz opłat za 
gaz, energię elektryczną i cen­
tralne ogrzewanie.

Ceny te były nie tylko niż­
sze od płaconych przez prze­
mysł i inne gałęzie gospodar­
ki, ale kształtowały się na po­
ziomie znacznie niższym od 
kosztów własnych kopalni, e- 
lektrowni czy gazowni.

Jednakże ich podwyżka tłu­
maczy się nie tylko dążnością 
do urealnienia tych cen. Jest 
ona podyktowana konieczno­
ścią stworzenia bodźców dla 
oszczędnego zużywania środ­
ków opałowych i energii. Do­
tychczasowe ceny prądu elek­
trycznego były przecież — dla 
przykładu — niższe nawet od 
cen przedwojennych i zupeł­
nie nie uwzględniały zmiany 
relacji cen.

łVa zrekompensowania wy 
datków ludności pracu­

jącej i rencistów związanych 
z podwyższeniem tych cen 
rząd przeznaczył sumę zł 3120 
min. rocznie. Suma ta prze­
wyższa o około 350 min. wpły 
wy do kas przedsiębiorstw 
państwowych i miejskich, ja­
kie uzyskane będą z tytułu 
podwyżki.

Szczegóły rozdziału sumy 
przeznaczonej na rekompensa­
tę zawiera opublikowana 
wczoraj uchwała R. M. Ob­
niżono stopę podatku od wy­
nagrodzeń, podniesiono najniż 
sze zarobki itd. Trzeba jednak 
powiedzieć, że nie było i nie 
można stworzyć takich warun 
ków, w których każda rodzina 
otrzymałaby dokładnie taką 
rekompensatę, jaka pokrywa­
łaby wydatki zwiększone na 
skutek zmiany cen właśnie w 
jej budżecie. Zależy to prze­
cież od różnych warunków7 
mieszkaniowych, ilości osób za 
trudnionych w rodzinie, otrzy 
r*ywania czy nie otrzymywa­
nia deputatu wręglow7ego i dzie 
siątków innych okoliczności.

FAecyzja była trudna wła- 
śnie dlatego że musi się 

ona w różny sposób odbić na 
różnych sytuacjach rodzin­
nych. Ale była przy tvm bez­
względnie konieczna. Porząd­

kowanie bazy paliwowo-ener­
getycznej — która jest prze­
cież podstawą całej gospodar­
ki, musi być przeprowadzane 
wszechstronnie. Musieliśmy 
uporządkować i tę jej poważ 
ną dziedzinę, jaką jest zaopa­
trzenie ludności w opał, prąd 
i gaz. I tu musieliśmy stwo­
rzyć bodźce dla oszczędności.

Cel jest prosty i w sw7ej 
istocife każdemu z nas najbliż­
szy: stworzenie warunków, w 
których cała nasza gospodarka 
będzie się nadal szybko i zdro 
wo rozwijać.

M. B.

Zgon Poli Gojawiczyńskiej
29 hm. po długotrwałej cho­

robie zmarła w Warszawie w 
wieku 67 lat jedna z najwybit­
niejszych współczesnych pisa­
rek polskich Pola Gojawiczyń- 
ska.

♦
Urodziła się w 1896 r. w War­

szawie. Pierwsze utwory — „Pow 
szedni dzień” i „Ziemia Elżbiety” 
poświęciła Ziemi Śląskiej. Ten po 
dwójny debiut w 1933 roku przy­
niósł pisarce śląską nagrodę ar­
tystyczną.

W 1935 r. ukazała się najgłośniej 
sza powieść Poli Gojawiczyńskiej 
„Dziewczęta z Nowolipek”, odzna­
czona nagrodą literacką miasta 
Warszawy i sfilmowana.

W latach 1937—38 wyszły kolejne 
utwory: „Rajska jabłoń” opowia­
dająca o dalszych losach „Dziew­
cząt z Nowolipek” tom nowel 
„Dwoje ludzi”, sztuka „Współ­
czesne” i dwutomowa powieść 
„Słupy ogniste7’.

W czasie wojny Pola Gojawi- 
czyńska za działalność patriotycz- 
no-społeczną była więziona na 
Pawiaku. Wspomnienia z tych ko­
szmarnych lat przekazała w wy­
danej po wojnie książce „Kra­
ta”.

W7 1946 r. ukazała się powieść 
„Stolica” opowiadająca o pierw­
szych miesiącach życia w wyzwo­
lonym, zrujnowanym mieście. Za 
tę książkę — już po raz drugi — 
otrzymała Pola Gojawiczyńska 
nagrodę literacką miasta Warsza­
wy.

Po wojnie książki Poli Gojawi­
czyńskiej osiągnęły nakład blisko 
630 tys. egzemplarzy.

Pola Gojawiczyńska była odzna 
ezona Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
i in.

Mała dziewczynka by­
ła wyraźnie nieza­
dowolona. — Ja 
dziadzia nie kocham 

— rzekła nadąsana. Znowu 
późno wróciłeś. Nie będziesz 
chciał się ze mną bawić, pój­
dziesz zaraz spać...

Sylwester Mikołajczak słu­
chał szczebiotu wnuczki z 
uśmiechem. Był bardzo zmę­
czony. Dziś miał wyjątkowo 
trudny dzień i w dodatku... 
Na samo wspomnienie o tym 
skrzywił się.

Przygotowywał właśnie pa 
rowóz do próbnej jazdy. 
Oglądał bacznie manometry, 
zawory; kontrolował czy wszy 
stko „gra”. Nagle... przeraźli­
wy syk pary. Instynktownie 
rzucił się w bok. Pchnął 
drzwiczki, skoczył i to go ura 
towało. Gdyby tak spóźnił się 
o parę sekund.

Przypomniał sobie dwa, pra 
wie identyczne, wypadki. Zda 
rzyły się one w innych paro­
wozowniach. Wtedy też para 
buchnęła. Zginął pracownik, 
ugotowany w niej żywcem. 
Drugiego mocno poturbowa­
nego i poparzonego przewie­
ziono do szpitala.

Zadumę przerwała wnucz­
ka: — A jutro prędko dzia­
dzio przyjdzie?

Nie wiedział co odpowie­
dzieć aby dziecka nie okła­
mać. Z przychodzeniem do do 
mu różnie u niego bywało, bo 
czy można przewidzieć? W po 
znańskich Zakładach Napraw 
czvch Taboru Kolejowego, w 
których pracował od kilkuna

Kolejarska żyłka
stu*lat jako ślusarz w zespole 
próbnych jazd, miał zawsze 
dużo zajęcia. O różnych go­
dzinach wraca się przecież z 
podróży, nieraz trzeba zo­
stać dłużej, bo „wyskoczy” po 
trzeba nagłego usunięcia awa 
rii.

Czas także goni. N« loko­
motywy i wagony oczekują 
ekipy kolejarskie z różnych 
stron Polski. Od szybkiego 
przekazania parowozów, za­
leży uruchomienie dodatko­
wych pociągów i wtedy roz­
poczyna się wyścig z nieubła 
ganym zegarem. W takich 
dniach mało kto słucha fa­
brycznej syreny i wnuczka nie 
rńoże doczekać się powrotu 
dziadka. A przecież o nie­
spodzianki też nie trudno. Jed 
ną z nich wspominają pra­
cownicy ZNTK jeszcze do 
dziś.

Parowóz był gotowy. Mieli 
go ekspediować, gdy ktoś z ob 
sługi zajrzał do paleniska, a 
tam... katastrofa. Rury, ścią­
gające stalowe ściany, coś po­
zrywało. Co robić? Należało 
czekać na ostygnięcie paro­
wozu, ale to było niepożąda­
ne. Wykonanie ncprawek do­
piero po ostygnięciu oznacza­
ło w tym przypadku odda­
nie lokomotywy o parę dni 
później do eksploatacji.

Mikołajczak nie mógł się z 
tą perspektywą nogodzić i pod 
jął decyzję:

— Rozgarnijcie ogień na 
bok. Spróbuje.

Koledzy struchleli. Ich szef, 
uwiązany linką, wszedł po de 
sce do gorącej czeluści. Taki 
wyczyn można było przypła­
cić życiem. Obserwowali go 
z napięciem, gotowi w każdej 
chwili pomóc. Ale było to nie 
potrzebne. Mikołajczak bły­
skawicznie uporał się z robo­
tą. Wkrótce lokomotywa ru­
szyła w drogę.

I któż by pomyślał, że tyle 
niebezpieczeństw kryje się w 
pracy kolejowego ślusarza. 
Podróżni? Jeżdżą wygodnie, 
nieraz narzekają na opóźnie­
nia nie zdają sobie sprawy 
z ludzkiego trudu, włożonego 
w ich wygodną i bezpieczną 
jazdę.

— Robi się. i to bez •wzglę­
du na pogodę — opowiada 
Mikołajczak. — Czasem trze­
ba w7ykonyw7ać roboty w ka­
nale. Nierzadko dokucza

śnieg, wichura, deszcz, ale 
praca sprawia zadowolenie, 
bo widzi pan, to taka kole­
jarska żyłka.

„Sylwek”, jak nań popu­
larnie mówią, znany jest 
wśród maszynistów z róż­
nych stron Polski, przyjeżdża 
jących do Poznania po odbiór 
naprawionych lokomotyw. 
Kierownictwo Zakładów ceni 
go za fachowość, sumienność 
i szybkie opanowanie tech­
niki napraw taboru spalino­
wego.

— To dobry i sumienny pra 
cownik — mówią. Oby ta­
kich było jak najwięcej.

BRONISŁAW LISOWSKI

Fałszerstwa 
uczonych

Propagandę rewizjonistycz­
ną w USA uprawiają nie tyl­
ko organizacje odwetowe przy 
poparciu boń«kich czynników 
rządowych. Jak wskazuje ty­
godnik polonijny „Ameryka- 
Echo”.

„...Niemcy wydają masę literatu 
ry rzekomo „naukowej”, w której 
m. in. przywłaszczają sobie ludzi 
wybitnych (choćby Kopernika, 
który w każdym podręczniku nie­
mieckim jest „Niemcem”!), fał­
szują bezczelnie historię i fakty, 
tłumacząc swoje „dzieła” na 
francuski, angielski, hiszpański i 
na inne języki i wykładając na 
uniwersytetach całego świata... 
Na terenach uniwersytetów i ko­
legiów amerykańskich, gdy się 
rozmawia z profesorami historii 
Europy, każdy uczciwie myślący 
człowiek czuje się wprost bezrad­
ny wobec -gromu fałszywego ma­
teriału niemieckiego wchłonięte­
go przez tych profesorów i nau­
czycieli.

(...) Nie może się przede wszy­
stkim pomieścić poczciwcom w 
głowach że „doktorzy filozofii” ta­
kich uniwersytetów jak Heidel­
bergu, Bonn, Kolonii, Moguncji, 
Monachium, Wiednia czy Berlina 
z-ach. mogą... kłamać tak bezczel­
nie, mogą fałszować źródła hi­
storyczne, archeologiczne, antro­
pologiczne i to z przypiskami, od­
syłaczami i nawet spreparowany­
mi fotografiami wykopalisk i 
dokumentów... Uczeni polscy o- 
statnich lat (-•) przygwoździli bar­
dzo wiele takich kłamstw „nau­
ki” niemieckiej, szczególnie na po­
lu archeologii i antropologii”.

ZAP

To nie tylko stolik pod telewizor
Na uK a

I Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna.
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, part -. 30768g

ale także automatyczny fframoion
radiowy (Rafena -NRD)

$ Estetyczna obudowa .— 
nowoczesna linia

* Urządzenie do podłącza­
nia telewizora

* Wbudowany automatyczny 
gramofon (własny wzma­
cniacz i głośnik)
Niska cena — 1.500,— zł 
(pierwsza rata 150,— zł)

DO NABYCIA W SKLEPACH

K2366 PC

WWWB

ki^H1S 27 l9*3 r- zmarł po długich i cięż-
„ 1 CłerPieniach. mój najdroższy mąż. prawdzi- 
SitPr^^cjel- nasz ukochany ojciec, brat, szwa- 
8 "> stryj j wuj, przeżywszy lat 77, śp.

Józef Zieliński
*mer. skarbnik Pomorskiej Izby Skarbowej — 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
wipC).PrOW8^7en’e drogich nam z.wlok na miejsce 
o sCri?eRO sPoczynku nastąpi w sobołę. 30 bm., 

«oaz. 12.10 i kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

Zona, córka, syn i rodzina
Poznań, Ostrobramska 30. 31958g

hnia 26 marca 1S63 r. zginął śmiercią tragiczną 
p aeownik Przedsiębiorstwa

Jan Witkowski
tle? Umarłym straciliśmy długoletniego i ofiar- 

- pracownika i serdecznego kolegę.
; ?°8.r7eb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
tar^'5tnia bl'-- ° godzinie 15.15 z kaplicy cmen- 
arn®J na junikowie.

Ra<a Zakładowa p. O. P. Dyrekeja

Współpracownicy
SPOŁDZ. PRZFDS. HANDLU — WZSP

W POZNANIU
T, K2560

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Se­
natorską 2. 31276g
Przyjmę ucznia w naukę 
stolarstwa. Stolarnia. Czar
toria 10. 31292g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań. Czer­
wonej Armii 10. 2951Og
Szynszyle hodowlane, kil 
ka par korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
667-26. 3!026g
Wozkj dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze- 
pańska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 70, w podwó- 

j rzu. 29809g
| Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — zamówienia na 
oparkanienie przyjmuję.
Dąbrowskiego 42. 313l9g
Samochód „Fiat 1100” 4- 
drzwiowy, w idealnym sta 
nie sprzedam. Jan Piotrow 
ski, Leszno. Berwińskich 
6, tel. 23-97 . 5163p
Sprzedani karuzelę, dużą, 
łańcuchową, karuzelę ma­
ła. obie motorowe, huś­
tawki duże, strzelnicę, 
wóz ładunkowy, wóz mie­
szkalny. Umowa na miej­
scu. Balcerowski. Witko­
wo, Park Kościuszki 12.
_____  ___ 5247p
Wylęgarkę nowoczesną na 
160 jaj sprzedam. Ul. Prze 
lecz 25. Górczyn. 31347g 
Sprzedani okazyjnie pół- 
ciężarówkę „Opel-Blitz”, 
w dobrym stanie. Kórn'k. 
tel. 247. 31469g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci męża 
mojego, śp.

Konstantego Zaidlewicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę. 31 bm., o godzinie 8 rano w kościele 
parafialnym Sw. Marcina,

o czym zawiadamia
ZONA

31652gI
Dnia 28 marca 1963 r. zakończył swój praco­

wity żywot. po ciężkich i długich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, przeżywszy lat 48. śp.

Stanisław Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 kwietnia br„ o godzinie 16,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I DZIEGJ

Poznań. Małeckiego 14. 31945g

Zamienię pokój 26 mU sa­
modzielną kuchnią (cen­
trum). na kawalerkę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 311P4g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań-Górczyn. Ra- 
wicka 108. 30272g
Samodzielny 1 i Ot poko­
ju, kuchnia, łazienka, 
centr. ogrzewanie. Sołacz, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
30666g.
Zamienię P/s pokoju 40 
nĄ z używalnością kuch­
ni. wygodami, I piętro, 
przy targach — na 2 po­
koje z- wygodami, samo­
dzielne. Warunki bardzo 
korzystne. Tel. 447-99.

31262g

Nieruchomości

Okazja! Sprzedam samo­
chód bagażówkę w do­
brym stanie, cena 8.000 zł. 
Hęcka, Poznań, Świer­
czewskiego 134, działki 53. 
_____________________ 31061^ 
Kozpoczętą budowę dom- 
ku (Paczkowo) oraz par­
celę budowlaną sprzedam. 
Grobla 29a m. 3.____ 31®76g
20 ładnych gospodarstw 
od 5—15 ha oraz domów 
z ogrodami przy Pozna­
niu, Środzie, Wrześni, Ja­
rocinie, Pleszewie. Ostro­
wie, Krotoszynie, Kępnie 
od prawnych właścicieli 
z uregulowaną hipoteką 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny, prawdziwy opis 
z ceną przesłać: Otręba. 
Jarocin, Kilińskiego 2.

5244 p

Różne
„Józefina” otwiera pra­
cownię sukien miarowych 
1. IV. 1963 r. — Łukasze­
wicza 3. 31282g
Pianina montuję, politu- 
rowania, strojenia rów­
nież na wyjazd wykonu­
je, Betting, Leszno, Chro­
brego' 14. 5161p

Up’zeimie zawiadamiamy 
członków 

Poznańskie] Spółdzielni 
Spożywców

te w dniu 30 marca br., o godzinie 20
W SALI IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
.POZNAŃ, ulica Niezłomnych 
dokonane zostanie publiczne

LOSOWANIE PREMII
iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiHiiim
DLA CZŁONKÓW, KTÓRZY W ROKU 1962 DOKONALI 
WPŁAT NA KONTO SWOICH UDZIAŁÓW W SPÓŁDZIELNI

Łączna wartość premii 50.000 zl
Losowanie urozmaicone zostanie występami artystycznymi 
oraz pokazem odzieży i tkanin. ♦ Wstęp bezpłatny za oka­
zaniem kuponu premiowanej wpłaty. * Wykaz wylo­
sowanych premii podany zostanie do wiadomości przez 

ogłoszenia w sklepach Spółdzielni.
RÓWNOCZEŚNIE INFORMUJEMY

że również w roku bieżącym wpłaty na udziały dokonywane 
przez członków poza udziałem w podziale zysku Spółdzielni 

będą premiowane
Wpłaty na udziały oraz zapisy na nowych członków przyj­
mują sklepy, Biuro Społeczno - Samorządowe oraz człon­

kowie Samorządu Spółdzielni.

ZARZĄD RADA
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

K2488

+ ******** *$******* ******** *******
*

W drugą bolesną rocz 
nicę śmierci, śp.

Henryka

Rzgowskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
kościele Sw. Jana 
Kantego, przy ulicy 
Grunwaldzkiej, we 
wtorek. 2 kwietnia br.. 
o godzinie 6,30,

o czym zawiadamia
RODZINA

31700g

Dnia 28 marca 1963 r. odeszła od nas po ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

Z ZANDECKICH

Rozalia Paetz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godzinie 12.30 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 2 kwietnia br„ o go­

dzinie 7 w kościele parafialnym Św. Michała, ul. Stolarska.
W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ul. Siemiradzkiego 2 m. 3.
319fl°g



30 MARCA Anieli, Jana 

sobota Słońce: 5.48—18.11

TEATRY
OPERA — g. 19 „Aida”; POL­

SKI — g. 15, 19.30 „Wesołe ku­
moszki z Windsoru”; NOWY — g. 
19 „Sukces”; OPERETKA — g. 19 
„Dziękuję Ci Ewo”; MARCINEK 
g. 16.30 „Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 9.30, U, 14.30 — 

„Przygoda” (wł.-franc., 18 1.); g. 
17.15, 20.15 Wieczór filmowo-roz- 
rywkowy z filmem „Tysiąc oczu 
doktora Mabuse” (NRF — wł.- 
franc., 16 1.); BAŁTYK — g. 12.15 
14.30, 17, 19.30, 22 „Kanciarze — 
Sp. Akcyjna” (ang., 18 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Na białym szlaku” (polski, 
12 L); GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Gangsterzy i filantropi” (polski, 
14 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Pół żartem, pół serio” (USA 
18 1.); HUTNIK — g. 18 „Cassino 
de Paris” (franc., 16 I.); KOSMOS 
g. 16.30, 19.30 „Krzyżacy” (polski, 
12 1.); MALTA — g. 16 „Trójgłowy 
smok” (radź., 12 1.); g. 18, 20 „Sa- 
fira” (ang., 16 1.); MINIATURKA 
g. 15.45 „Niemowlę na mane­
wrach” (ang., 12 1.); g. 18, 20.15 — 
„French Cancan” (franc., 16 1.); 
MUZA — g. 16 „Taki jest świat, 
Gabrielo” (polsko-niem., 9 1.); g. 
17.30, 20 „Prawda” (franc., 18 1.); 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
g. 16 „Wraki” (polski, 7 1.); g. 18 
20 „Wszystko dla pań” (franc., 18 
lat); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Dom z facjatą” (radź., 16 I.); 
RIALTO — g. 10.30—13 „Sami na 
oceanie” (radź., 12 1.); 15.30, 18, 
20.15 „Jak zdobyć męża” (USA, 
16 l.>; RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Teresa prowadzi śledz­
two” (czeski, 18 1.); SCALA — g. 
15, 17.15, 19.30 „Gigi” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Tajemnica zielo­
nego boru” (radź., 12 1.), g. 18, 20 
„Tata, mama, córka i zięć” (radź. 
14 1.); WILDA g. 14.30, 17, 19.30 — 
„Zerwany most” (polski, 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Głos z tamtego świata” 
(polski, 16 1.); WOJSKOWE — g. 
15 „Krawiec i książę” (czeski, 10 
1.); g. 17, 20 „Wielka wojna” — 
(włoski, 18 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 15 „Najmniejszy buntownik” 
(USA, 12 1.), g. 17, 19.30 „U progu 
życia” (szwedzki, 18 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Karmazy­
nowy pirat” (USA, 12 1J.

RADIO
SOBOTA

POZNAŃ: 9.45 — Nauka j. ros.; 
10.40 — „Pawie” — opowiad. E. 
Barbu; 11.30 — Fel. Cz. Chrusz- 
czewskiego pt. „Więcej słońca”; 
11.47 — Komentarz J. Dęba pt. 
„W 18 lat po wojnie"; 13 — Pod 
niebem Paryża — gra Ork. M. Le­
grand^; 14.45 — „Błękitna szta­
feta”; 15.30 — Dla dzieci baśń W. 
Dulęby „Czarodziejska muzyka"; 
16.30 — Na fali melodii; 19.05 — 
Muz. i aktuałn.; 19.30 — „Maty­
siakowie”; 20 Grają zespoły roz­
rywkowe, taneczne i jazzowe; 
20.40 Reportaż literacki A. Kocha­
nowskiego pt. „Pasje życia”; 22 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 23 — Muzyka taneczna; 24 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA i: 8.05 — Muzyka 
i aktualn.; 8.50 — „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 — Dla klas III 
i IV pt. „Czy znacie już tę mu­
zykę”; 10.10 — Mówi Technika; 11 
Dla klasy V pt. „Imieniny Zdzi- 
cha”; 11.50 — „Rodzice i dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 13 — 
Dla klas III i IV pt. „Łowca li­
sów”; 13.20 — Koncert Rozr.; 14 
„Niezapomniane stronice”; 14.30 
Koncert rozrywkowy w wykona­
niu zespołów i solistów Czecho­
słowacji, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego; ,15.25 — „Mój program 
na antenie” w oprać. Ireny Bał- 
łaban; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Progr. młodzieżowy „Ambicje i 
starty”; 18 — „Najciekawszy pro­
ces”; 18.30 — Nauka j. franc.; 19.05 
Wędrówki muz.' po kraju; 21 — 
Koncert czechosł.-polskiej muz. 
tan. Praga—Warszawa; 21.40 — 
Piosenki meksyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Poranne 

mel. w wyk. zesp. czeskich; 8.30 — 
Przekrój muz. tygodnia; 9.20 — 
Giovanni Battista Perlogessi: Con 
certino Es-dur nr 5 na orkiestrę 
smyczkową; 10 — Audycja dla 
dzieci pt. „Jak to było”; 10.20 — 
Koncert życzeń; 11.40 — „Czy to 
miało być tak”; 12.10 — Felieton 
„Plamy na mapie”; 12.20 — Reci­
tal fortepianowy A. Harasiewicza; 
12.50 — „Niedzielny kiermasz mu 
zyczny”; 13.40 — „W Jezioranach” 
15.30 — Utwory skrzypcowe H. 
Wieniawskiego w wykonaniu lau­
reatów Międzynarodowych Kon­
kursów im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 16.20 — Słuchowisko 
wg. pow. A. Czakowskiego pt. 
„Rok życia”; 17.20 — Muzyka ta­
neczna oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sportowych; 19.05 — 
„Anastazja — czyli niepokój” — 
humoreski; 19.25 — „Dobry wie­
czór, srebrny ekranie” — audycja 
w opracowaniu T. Dębskiego; 20.30 
— „Matysiakowie”; 21 — Niedziel­
ne wieczory muzyczne; 22 — Gra 
Orkiestra Taneczna PR pod dyr. 
E. Czernego; 22.40 — „Wilk i haf- 
ciarka” — humoreska; 23.10 
Koncert rozrywkowy.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
26, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 10.30 — Wybrane nowele 
Wł. Perzyńskiego; 12.10 — Transmi 
sja z Filharmonii Narodowej w

Warszawce poranku muzyki popu­
larnej i rozrywkowej w wyk. Ork. 
Łódzkiej PR pod dyr. E. Debi- 
cha oraz soliści; 13 — „Białogłowy 
w królewskiej malarni” felieton 
E. Bojarskiej; 13.15 — d. c. kon­
certu; 14.30 — Moskwa z mel. i 
piosenką; 15 — Dla dzieci słucho­
wisko M. Rączkowskiej pt. „Opo­
wieść o szkolnym z Lubszy”; 15.45 
— Słuchowisko J. Skotnickiej pt. 
„Stukać należy zanim się ściem­
ni”; 16.29 — Koncert chopinowski 
wykonwca F. Gulda; 17.15 — Pieś­
ni kompozytorów polskich; 17.30 
— Oscaf Strauss: Czar walca — 
montaż operetkowy J. Waldorffa; 
18.45 — „W rytmie tanecznym” 
gra R. Valentino; 19.02 Poznański 
koncert życzeń; 20 — Rewia pio­
senek; 20.32 — Radio-Estrada; — 
22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.36, 7.36, 8.36, 12.65, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

11 — Program dla szkół: Zoologia 
dla klas VI; 17 — Wiadomości 
dziennika TV; 17.05 — Telekon- 
kurs techniczny dla dzieci star­
szych; 18.30 — Wojskowy Maga­
zyn Filmowy; 18.40 — Program 
publicystyczny „Kolejarze”; 19.10 
„Wieczorne rozmowy”; 19.30 — 
Dziennik TV; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — z cyklu „Portrety” — pro 
gram pt. „Władysław Broniew­
ski”; 20.40 — • „Echo Tygodnia”; 
20.55 — Film fab. prod. USA „Bez 
opieki" — od 1. 16; 22.20 — Progr. 
estradowy „Oberża pod śpiewają­
cym błaznem”.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.

9 — Telew. Kurs Rolniczy — pro­
gram pt. „Chwasty”; 10 — Progr. 
dla dzieci: „Król Maciuś I”; 12.15 
Koncert muzyki popularnej i roz­
rywkowej; 14.55 — Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 15 — Niedzielna 
Biesiada; 16 — Teatrzyk dla przed 
szkolaków — „Przyjaciel”; 16.35 — 
Ostatni ode. powieści Saroyana: 
„Dobranoc Tato”; 17 — Festiwal 
piosenki w San Remo; 17.55 — 
Chwila wspomnień; 18.25 — Tele­
turniej: „Wielka gra”;. 19.30 — 
Dziennik; 20 — Kwadrans recen­
zenta; 20.15 — Sportowa Niedzie­
la; 20.45 — „Ten, który wrócił” — 
film fab. prod. radź, od 1. 14; 22.10 
Niedziela Sportowa Wlkp.

WYSTAWY

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa Henryka Wicińskiego; 
Wystawa prac grafików m. Char­
kowa (ZSRR); Wystawa Okręgowa 
Związku Polskich Artystów Foto­
grafików — czynne od g. 10—18;

PAŁAC KULTURY — Klub Se­
niora — wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
g. 16—20;

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM. 
Ratajczaka 38/40 — „Powstanie 
Styczniowe 1863—1963” — g. 8—19;

KLUB MPiK, Ratajczaka 39 — 
Wystawa fotografiki Grażyny Wy- 
szomirskiej „Kobieta w teatrze” 
g. 10—20.

MUZEUM WOJSKA POLSKIE­
GO — St. Rynek — g. 9—15.

DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. Im. 
PAWŁOWA — chirurgia — inter­
na (ul. Garbary 17, tel. 540-04)

SZPITAL MIEJSKI ORTOPE­
DYCZNY, Gąsiorowskich 7 — chi­
rurgia urazowa kończyn — g. 8— 
19; STACJA POGOTOWIA RA­
TUNKOWEGO m. Poznania — 
Chełmońskiego 20 — tel. 544-44; 
POW. STACJA PR, Kościuszki 
103 — tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 144. 
Głogowska 72, Garbary 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Sródecki 1, Staro- 
łęcka 79, Kórnicka, Dzierżyńskie­
go 349, Strzelecka 33/35, Plebań­
ska 4 (Winiary).

S
eans najgłośniejszych przedsta­
wień najgłośniejszych scen pol­
skich trwa. Po „Hisłoryi o chwa­
lebnym Zmartwychwstaniu" Ka­

zimierza Dejmka mieliśmy ostatnio oka­
zję obejrzeć w Poznaniu „Dziady” w rea­
lizacji Krystyny Skuszanki i Jerzego Kra­
sowskiego. Po Teatrze Narodowym z 
Warszawy przyjechał do Poznania Teatr 
Ludowy z Nowej Huty.

teatr 2ałqcznik do oklasków

Zasługa to (Estrady!) tym większa, że 
wprawiono w ruch objazdowe teatry, 
które nie pokazywały się widzom poza 
siedzibę swojej stałej działalności — że 
inicjatywa Poznania stwarza nowy „usus” 
w dziedzinie zasięgu oddziaływania i 
popularyzacji teatru. Skorzystać przy tym 
mogą zarówno widzowie, jak i teatry. 
Można by tylko jeszcze pomyśleć /o tym, 
aby w przyszłości wizyty te oduywały 
się na zasadzie wzajemności. To znaczy, 
żeby któryś z teatrów Poznania w tym 
samym czasie grał na scenie teatru, któ­
ry z przyjemnością gościmy w naszym 
mieście. Sądzę, że tego rodzaju szansa 
wielce by się przydała naszym teatrom 
dla poprawy samopoczucia.

„Dziady" w układzie i reżyserii Kry­
styny Skuszanki i Jerzego Krasowskiego 
widzom Poznania bardzo się podobały. 
Po każdym przedstawieniu publiczność 
składała artystom gorące, owacyjne po­
dziękowanie, Na sali — co zasługuje na 
odnotowanie — przeważała młodzież 
szkół średnich i młodzież akademicka. 
Dobrze, że obejrzenie „Dziadów” słało 
się czymś w rodzaju obowiązku. Można 
się spodziewać, iż wrażenie tego przed­
stawienia zostanie na długo w pamięci 
właśnie tej widowni. Odczucia lektury

„Dziadów" — i tego, co zostało w pa­
mięci z zajęć szkolnych — mogły bo­
wiem być skonfrontowane z bardzo świa­
domą i gruntownie przemyślaną koncep­
cją twórców widowiska.

„Dziady", utwór sceniczny Adama 
Mickiewicza, składają się z wielu warstw, 
pisanych w ciągu dłuższego okresu cza­
su. Stanowią niezwykłe bogactwo pro­
blemów, wątków, które pasjonowały 
najwybitniejszych twórców teatru pol­
skiego. „Dziady” były wystawiane wie­
lokrotnie, w różnych miastach i Czasach. 
Każdy z wielkich realizatorów tych 
przedstawień dostrzegał inne walory 
tekstu, każdy jednak w tym jednym roz­
rastającym się wszerz i w głąb tekście 
znajdował zawsze wystarczającą ilość ta­
kich scen i takich idei, które trafiały do 
serc i umysłów współczesnych mu ludzi. 
A jednocześnie trudno powiedzieć, aby 
któraś z tych realizacji była ostateczna, 
idealna. Zawsze istnieli gorący zwolen­
nicy i zagorzali przeciwnicy tych reali­
zacji scenicznych. Nigdy wystawienie 
„Dziadów" nie pozostawiało widzów 
obojętnymi.

Może tu jest przyczyna tego, że „Dzia­
dy" — jak rzadko który utwór literacki — 
weszły w świadomość narodową, że z 
„Dziadów" tak dużo sformułowań poszło 
do języka potocznego, stało się przy­
słowiami, pojęciami obiegowymi. Pod 
łym względem trudno się równać z 
„Dziadami" nawet bardziej przyswojone­
mu przez lekturę „Panu Tadeuszowi". 
Wyjaśnia to charakter obu utworów, w

jednym wypadku spokojny, opisowy, 
dokumentujący świat odchodzący, w 
drugim — właśnie w „Dziadach” — trak­
tujący z najwyższą pasją problemy dla 
przyszłości narodowej najistotniejsze, 
wadzenie się o Polskę, o najgłębsze 
ideały młodego pokolenia, wadzenie 
się z Bogiem... Nie darmo „Dziady" by­
ły odczytywane — i wysławiane — jako 
ostry, namiętny paszkwil polityczny.

Krystyna Skuszanka i Jerzy Krasowski 
także dokonali skrótów w tekście „Dzia­
dów", także podeszli do utworu Mickie­
wicza z określonym kluczem interpreta­
cyjnym, ale ich układ tekstu nie zubaża 
widowiska o cechy najistotniejsze dla 
wizji, i dla myśli Adama Mickiewicza. 
Inscenizałorzy starali się uniknąć upro­
szczeń — dążyli do przekazania widzo­
wi całego bogactwa, zawartego w utwo­
rze: bogactwa myśli, weryfikującej się 
w działaniu bohaterów, w losach ludzi, 
i bogactwa form teatralnych, odwołują­
cych się do wyobraźni czy też do po­
rządku racjonalnego.

Koncepcja dramaturgiczna układu 
„Dziadów , obmyślona przez Skuszankę 
i Krasowskiego, a wyłożona we wstępie 
do programu, jest przekonywająca.

Gorzej z dotrzymaniem tego założe­
nia w wyrazie teatralnym widowiska. W 
tym zakresie owa „spójność" musi się 
uciekać do użycia form scenicznych o 
wiele bardziej zróżnicowanych, bo w 
przeciwnym wypadku grozi uproszcze­
niami. W konsekwencji nie da się utrzy­
mać jednolitości ani ludowego charak­

Od poniedziałku, 
baz ozdóbak

Od poniedziałku obowiązywać 
będą nowe przepisy o ruchu dro 
gowym. Nakazują one m. in. usu­
nięcie z pojazdów mechanicz­
nych — wystających zewnątrz i 
wewnątrz ostrych lub śpiczasłych 
upiększeń lub zbędnych przed­
miotów, które mogłyby być nie­
bezpieczne dla użytkowników 
pojazdów lub dróg. M. in. nale­
ży usunąć metalowe ozdoby z 
masek samochodów wszystkich 
typów. Na naszych zdjęciach — 
ozdoby (do poniedziałku należy 
je zdjąć) na maskach samocho­

dów „Wołga" i „Warszawa”.
Fot. (?) K. Przy Chodźki

„Secura” 
zdobywa Polskę

Zwiedzający XI Targi Wiosenne 
niewątpliwie zauważyli w jed­
nym z pawilonów stoisko z ma­
szynami kasowymi. Mimo, że eks­
pozycję tę zorganizowano na Tar­
gach Krajowych, jej gospodarzem 
byli przedstawiciele NRD-owskiej 
wytwórni tych urządzeń „Secu­
ra”.

Różne typy kas „Secura” spro 
wadzono na TK dla pokazania 
przedstawicielom handlu, tak kie­
rownikom jak i personelowi roz­
maitych placówek, korzyści wy­
nikających ze stosowania nowo­
czesnych maszyn kasujących w 
sklepach detalicznych, gastrono­
mii, domach towarowych, punk­
tach usługowych itp. „Secura" 
produkuje bcwiem 104 rodzaje naj­
nowocześniejszych maszyn nada­
jących się do różnych manipula­
cji kasowych.

W Polsce pracuje już około 7 
tys. kas z wytwórni ,,Secura” w 
Berlinie, a zapotrzebowanie na 
nie wielokrotnie przekracza obec­
ny stan liczebny. Niestety, wspom 
niane przedsiębiorstwo, istniejące 
w NRD od 12 lat, ma kontakty z 
25 krajami całego globu. Stąd tyl­
ko w części — mimo stale rosną­
cej produkcji — meże pokryć i 
nasze zapotrzebowanie.

Jak nas poinformowali: dyrek­
tor handlowy „Secury”, R. Mne- 
stek i kierownik działu zby-u 
F. Neddermeyer, firma ta nie 
tylko dostarcza nam kasy, lecz 
także szkoli naszą kadrę specja­
listów do ich obsługi i konserwa­
cji. (c)

PKS odrabia zimowe straty
28 kwietnia — Dniem Transportowca

Tegoroczna zima mocno da 
ła się we znaki pracowni 

kom Państwowej Komunikacji 
Samochodowej. Codziennie, 
w okresie mrozów i zamieci, 
prasa donosiła o autobusach, 
które grzęzły w zaspach. Co 
dziennie też wyruszały na tra 
sy ekipy pracowników PKS, 
dla oczyszczenia dróg i urno? 
żliwlenia normalnej komuni­
kacji.

Mimo wysiłków wojewódzki 
oddział PKS nie ustrzegł się 
od strat. Wyrażają się one su­
mą 7.900 tys. zł, co w przeli­
czeniu daje 111 tysięcy ton nie 
przewiezionego ładunku oraz 
295 tysięcy pasażerów mniej. 
Samochody ze znakiem PKS 
w najbardziej gorących dniach 
trudności przewozowych PKP, 
pracowały nieprzerwanie 
dzień i noc. I tak: w 1962 r. 
PKS płacił średnio miesięcz­
nie 30 tys. zł kar za przetrzy 
manę wagony, w styczniu i 
lutym br. ta kwota zmalała 
do 3 tys. zł. Na 7 oddziałów 
eksploatacyjnych — 5 nie 
przetrzymało ani jednego wa 
gonu.

Bardzo bogate są plany wiel 
kopolskiego PKS-u na rok bie 
żący. Do 364 autobusów, pra 
cujących na liniach wojewódz 
twa poznańskiego, dojdzie w 
bieżącym roku następnych 140. 
Z tej liczby 90 przeznacza się 
na przewozy pracownicze 
głównie w powiatach Konin i 
Turek. Długość linii obsługi­
wanych przez PKS zwiększy 
się o 500 km. Realizując zarzą 
dzenie władz centralnych, 
PKS przejmuje całkowicie 
przewozy pracowników. W 
roku bieżącym przeznacza się 
na to 126 autobusów, podczas 
gdy w 1962 r. było ich tylko 
62.

Dyrekcja i pracownicy PKS- 
u czynią duże wysiłki w kie­
runku likwidowania opóźnień 
na trasach. W 1961 r. 1 proc, 
wszystkich kursów wykazywał 
spóźnienia. Ta liczba zmalała 
w ubiegłym roku do 0.7 proc, z 
zaznaczeniem, że większość 
spóźnień notowano w okręgu 
konińskim. W ramach oszczęd­
ności około 25 proc, kursów

Nowe linie 
autobusów MPK

Dzięki nadejściu nowej partii 
autobusów, o które tak zabiegało 
MFK, uruchomione zostaną od 1 
kwietnia br. dalsze linie autobu­
sowe. Pierwsza z nich połączy Zie 
linieć z Ratajami. Autobusy tej 
linii kursować będą z Rataj przez 
Zegrze, Kobylepole, Antoninek 
Stary do ęielińca. Następna z kó- 
lei linia połączy Ogród Botanicz­
ny na Jeżycach z Psarskim przez 
Krzyżowniki.

Realizując liczne postulaty i pro 
fby mieszkańców Grunwaldu. 
MPK postanowiło przedłużyć li­
nię nr 64 Urbanowska, Arciszew­
skiego do ronda na skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej i Grochowskiej 
przez Chociszewskiego.

Pozostałe autobusy z nowej 
„przesyłki” wykorzystane będą do 
wzmocnienia istniejących linii, (s)

odbywać się obecnie będzie 
przy jednoosobowej obsłudze 
autobusu. W tej chwili mamy 
w naszym województwie 9 ta 
kich linii.

Największym zmartwieniem 
FKS-owców są inwestycje. W 
1963 r. kontynuowana będzie 
budowa zaplecza technicznego 
w Koninie. Niestety, trudności 
w znalezieniu wykonawcy nie 
pozwolą na rozpoczęcie w tym 
roku prac adaptacyjnych dwór 
ca autobusowego w Poznaniu. 
Tutaj potrzebna byłaby chyba 
pomoc ojców miasta. Dworzec 
autobusowy w Poznaniu jest 
zbyt szczupły na pomieszczę 
nie imponującej przecież licz­
by 9 min. pasażerów rocznie. 
W okresach przedświątecz­
nych i wakacyjnych dzieją się 
tam dantejskie sceny.

Rozumiejąc ważność trans­
portu drogowego, władze cen 
tralne ustanowiły dzień 28 
kwietnia Dniem Transportów 
ca. Z tej okazji szereg oddzia­
łów wielkopolskiego PKS-u po 
dejmuje zobowiązania, z któ 
rych większość ma na celu 
wyrównanie strat zimowych.

M. St.

„Wychowawczy" przykład
Panie Redaktorze! Bardzo 

dziwne zwyczaje panują 
w naszej uniwersyteckiej bi­
bliotece przy ul. Ratajczaka. 
Raz ta szanowna instytucja 
czynna jest do 21, to znowu 
do 20 a po jakimś czasie, nie­
spodziewanie dla jej „klien- 
tózo”, zamyka podwoje o 19. 
Nigdy nie wiadomo co czło­
wieka spotka, na co może li­
czyć, ile czasu może poświę-

INFORMUJEMY
że w związku z prowadzonymi pra 
cami eksploatacyjnymi nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej:
w dn. 1. 4. br-. od godz. 7—15 dla 

ulic: Bonin, Św. Stanisława, 
Leonarda, Dobrego Pasterza, 
Napoleońska, Wyłom. Winiarska 
od ul. Zajazd do Obornickiej, 
Obornicka od nr. 115 do 163, Rej­
tana;

w dn. 2. 4. br. od godz. 7—15 dla 
ulic: Dąbrowskiego, od Kościel­
nej do Janickiego (prawa stro­
na), Dąbrowskiego (lewa strona) 
od Polnej do Staszica, Staszica 
— prawa strona.

w dn. 2. 4. br. od godz. 8—14 dla 
ulic: Topolowa, Magazynowa, 
Drzewna, Niedziałkowskiego od 
Przemysłowej do Gw. Ludowej, 
Przemysłowa od Magazynowej 
do Czesława. K1722

INFORMUJEMY, że w związku 
z prowadzonymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpi wyłączenie prą­
du w godz. 7—15 dn. 1. 4 — 30. 4. 
br. na Ogródkach Działkowych 
im. Skorupki i ul. Kordeckiego.

KI 722

Zespół Estradowy Klubu Senio­
rów przy Pałacu Kultury urządza 
w niedzielę, 31 bm., o godz. 16 
w świetlicy Szpitala im. Strusia 
koncert dla chorych.

[NO T A f

WHWNYf

0 godz.

UTWORY WIENIAWSKIEGO 
usłyszymy na koncercie laki ’ 
poniedziałek, 1 kwietnia,’ c * 
20 odbędzie się w saij p—;*- 
Działyńskich, staraniem P07nA” 
skiego Tow. im. h. Wieniawski"' 

u^ziaJ wezmą ~
ska, M. Kujawa, T. Zymbak i K 
Kujawa. *

KSIĄŻKĘ ANGIELSKĄ
z okresu od XVI do XX wicklJ 
będzie można poznać na wysta 
wie, jaką 3 kwietnia (środa) X 
worzy Muzeum Narodowe w Bi 
bliotece Uniwersyteckiej przy 
Ratajczaka. Otwarcie o godz ij 
Wystawę przygotował — Br'it3 
Council. lsh

„TEATR PIETRUSZKI"
to tytuł nowej sztuki, jaką 30 bm 
wystawi Teatr „Marcinek”. Nap^ 
sał ją J. Brzechwa, a wyreżysero^ 
wał L. Dembiński. Scenariusz Leo. 
kadii Seraf inowicz, muzyka j 
Kurczewskiego.

NA SPOTKANIE Z AKTORAMI 
zaprasza zespół Operetki. W zwią­
zku z Międzynarodowym Dniem 
Teatru spotkanie takie odbędzie 
śię dzisiaj (30 bm.) o godz. 19.30 1 w 
niedzielę (31 bm.) o godz. 18.30 w 
kawiarni „W—Z”. W bogatym 
programie pt. „Czar operetki” wy. 
stąpią czołowi soliści tej najpopu­
larniejszej sceny poznańskiej. 
Przygrywać będzie orkiestra ka­
wiarni ped dyr. F. Florkowskie- 
go. (c)

cić na naukę. Przecież stu­
dent też człowiek i ma pra­
wo do sprawnej obsługi. Stu 
denci UAM”.

Nam też tak się zdawało. 
Wyprowadziły nas z błędu 
dowody rzeczowe w postaci 
tkwiących przy wejściu bi­
bliotecznego gmachu tablic. 
Jedna z nich (wmurowana) i 
głosi, że „czytelnia główna”, 
czynna jest od 8.30 do 20 a 
w niedzielę od 11 do 13. Wy­
wieszka mniejsza za szkłem 
— widać bardziej aktualna, 
bo umieszczona wprost na 
drzwiach — podaje, że godzi­
ny „urzędowania” tejże czy-\ 
telni trwają od S.30—21, a wj 
niedzielę od 9 do 13. Mała, 
skromniutka karteczka pod 
spodem przekreśla wspomnia 
ną wyżej informację bowiem 
głosi, że „od 18. II. br. biblio-1 
teka czynna od 8 do 19”. \

Nie bardzo wiedząc, której j 
z nich wierzyć, udaliśmy 
w ubiegłą niedzielę o 11.30j 
na małą wizję lokalną. No i 
zgadnijcie, kiedy otwarto 
drzwi biblioteki? Choć tego, 
nie przewidywały tabliczki 
— nikt drzwi nie otwarł.

Dalibóg nie wiemy co Oj 
tym sądzić, a raczej jak ta­
ką „informację” nazwać. De­
likatnie mówiąc trzeba Id 
traktować jak lekceważenie, 
chyba nie tylko studentów. 
Pomijamy już, że to także 
dowód organizacyjnej nie­
frasobliwości. I jedno i dru­
gie zupełnie nie przystoi in­
stytucjom tej miary co głów­
na biblioteka uniwersytecka.) 
Toć i jej działalność składa 
się na wychowanie studen-1 
tów. (zm) I

teru „Dziadów', ani charakteru mariCT 
netkowego, ani tym bardziej jakiego o 
wiek innego charakteru k°nwenC*°n 
nego. Skuszanka i Krasowski nie 
mają się też ściśle swoich zasad, 
żonych w programie — dają widowi 
w konwencji współczesnej dopus^ 
jącej współistnienie rożnych sp° 
oddziaływania scenicznego.

I chyba ła bogata gama środkow 
razu scenicznego, podporządkowany 
jasnej koncepcji intelektualnej wi 0 
ska, charakteryzuje najlepiej sp® 
„Dziadów", zrealizowany przez Teair 
dowy z Nowej Huty. Teatr ten po 
rownicłwem Krystyny Skuszanki i e 
go Krasowskiego zna wagę i. j°Cwy. 
nego odwoływania się do uczuc, 0 
obraźni i do racjonalnego 
siejszego widza i umie to o^"2'^ yS|kie 
harmonizować, organizować. SZ^enju 
czynniki uczestniczące w stwor 
przedstawienia (scenografia, aktorzy, 
zyka) są podporządkowane zasadz\e 0 
społowego działania. I to przesą 
ostatecznym efekcie artystycznym, 0 
że przedstawienie pozostawia a 
kie wrażenie u widza. , ■ j

Stwierdzam ło z pełną sałys a \‘a5ł 
niech to stwierdzenie posłuży 
wyliczania nazwisk wszystkich W°j$fa- 
udosłępnionego Poznaniowi Pr^ -e 
wienia „Dziadów". Słowa — $er aC4re- 
dziękujemy! — które kieruję P° g 

całego zespołu Teelru Ludo^, 
z Nowej Huty, nie mają w tym Pr p0, 
ku grzecznościowego charakteru. 
świadczały to zresztą oklaski, 
przez cztery wieczory rozlega’y 
samą mocą w sali poznańskiej P®

FELIKS FORNALCZl*


